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częściach w roli głównej
riepcrfiwnłDy w boksie pływsaiu i akokteb, Silny jak lew, zwisaj 

jak małpa, edwatny jak tygry*.
Każda serja stanowi oddzielną całość.
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Od poniedziałku 12 do 19 lutego

2-ga serja „Jeździec bez głowy"
p. t.

Walka o tes tament
detektyw no-;yrkow v dramat w troili • głównej 

HARRY PEEL

ANONS! Od poniedziałku 20 go lutego
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U r o c z y s t a  c l m i l a  
«  s e j m i e  w i l e ń s k i m

W sobotę w Sejmie wi- 
•Łńskiu odbył cię jeden z 
tych uroczystych dni, k tó­
ry przypomina asm  unję 
horodeiską i uoję lubelską.

Nastirój panował donio* 
•ły. a oczy galerjf zwróco­
ne były w stronę partji na 
roJowycb i Rad ludowych 
jakby czekając na ich sło­
wo ważne, a dla Wileńskie 
go tak święte.

Dużą nadzieję i niesły­
chaną sympatję budzi za­
wsze w Sejmie ukazanie 
się biskupa Hryniewickśe- 
go. — Szczupły, wysmukły 
w swojej pzusce i z krzyżem 
na piersiach wygląda bi­
skup majestatycznie przy 

J tych innych reprezentan­
tach lewicowych o załam* 
nym pod czołem nosie, o 
małych niespokojnych ocz* 
kach o ruchach gwałtow­
nych i powtehrzonej czu­
prynie.

Wreszcie na te  ctronic- 
twa nie zwraca litwin bacz 
aiejszej uwagi. Jest on z 
usposobienia religijny i wie 
rżący w swój cudowny o- 
braz Matki Boskiej O stro­
bramskiej, o której Adam 
Mickiewicz mówi:

— .Panno Święta, co 
jasnej bronisz Częstochowy 
i w Ostrej świec sz bramie 
Ty, co gród zamkowy no­
wogródzki ochraniasz z je­
go wiernym l u d e m ,  jak 
mnie dziecko do zdrowia 
powróciłaś cudem.

Tak nas powrócisz cu­
dem na Ojczyzny łono!* —

W tym wsiepie zawie­
ra Adam Mickiewicz całą 

| treść życia litewskiego w 
Wileńszczyźnie i wszystkie 
jego dążenia.

Rozlega się dzwonek, 
miejsca swoje zajmują po­
słowie, ukazuje się na po- 
djum marszałek przysadzi­
sty, o silnej czuprynie, przy 
strzyżonym wąsie, twarzy 
pełnej w sile w i e k u  nie 
przekraczającej młodości.

Posiedzenie plenarne o-
t warte

Pomijając sprawozdanie 
komisji wicemarszałek Fe- 
derowicz ukazał się na try 
bunie odczytując wniosek 
już ustalony w sprawie po 
łączenia Wileńszczyzny z 
Polską.

I kiedy przyszedł do 
uzasadni snia wniosku, rzew 
nośc przerywała mu chwi- I 
Iowo zdania. j

Za tym wnioskiem ma ] 
póiść cała Litwa.

Z mowy wicemarszałka 
dowiedzieliśmy się, że w ko 
misji politycznej złożono 7 
wniosków, które nietylko 
stylistycznie różniły się od 
siebie, ale iwogóJe różniły 
się zasadniczo.

Myśli tych wniosków by 
!y rozbieżne. Jakkolwiek 
komisji politycznej nie po­
wiodło się uzgodnić wszyst 
kich wniosków-, to  jednak 
sprzęgła w jedną całość ta  
ką znaczną część ugrupo­
wań, że nieuzgodnione wnio 
ski zaledwie po parę gło 
sów liczyć mogą.

Za ogólnem przyłącze­
niem ziemi wileńskiej do 
Polski głosowały: Zespół
Stronnictw narodowych, Ra 
dy ludowe, Polskie Stron­
nictwo demokratyczne, oraz 
Odrodzenie — Wyzwolenie.

Niektóre jednak z tych 
stronnictw zast zegly sobie 
dyskusję nad pewnemi p a ­
ragrafami i punktami wnio 
sku, co może przynieść sze 
reg poprawek. Dwa za to 
stronnictwa grupa Mickie­
wicza (odłamek Odrodzenia)
1 P. P. S. przedstawia swo 
je osobne wnioski.

Ażeby wyjaśnić sprawę 
Wileńszczyzny dobitniej, wi 
cemarszałek Federowicz 
skreśla jej historję od cza­
sów okupacji w następują­
cy spoaób;

„Początki sprawy, jako 
zagadnienia prawno — pań 
stwowege naszej ziemi się 
gają początku wojny euro­
pejskiej, kiedy w roku 1915 
wojska niemieckie zajęły 
naprzód terytorjum b. Kró 
lestwa Kongresowego, na­
stępnie terytorjum  Ziemi 
Kowieńskiej.

W ówczas już przy two 
rżeniu administracji na tych
2 ch terenach, tereny te  zo 
stały w pewien spcaób wy 
różni one, a mianowicie te  
reny b. Królestwa Kongre 
sowego zostały utworzone 
jako generał — gubernator 
stwo warszawskie podczas 
gdy Ziemia W ileńska razem 
z otaczającemi ją terenami 
została zaliczona do t  z w. 
O ber—Ostu.

Stosunek okupantów nie 
mieckśch do ludności w ge 
nerai—gubernatorstwie war 
szawskiem był inny niż w 
© b e r— Oście. Podczas gdy 
w general — gubernatorstwie 
uważano, źe jest fam decy 
dująca przewaga elementu 
polskiego i traktowano kraj 
jako polski, to  na terenie 
O b e r  — O s t u  wysuwano j 
sztucznie przedewszystkiem 
elementy nie polskie, a  mia 
mówicie element żydowski 
białoruski i element litew 
ski. W  ten  sposób starano 
się na terenie Ober-—Ostu 
stuszować ludność polską, 
starano się krajowi oder 
wać właściwy mu charak 
te r polski, jaki ze względu 
na przeważającą część lud 
ności krąj ten p o s i a d a .  
Kiedy w listopadzie r. 1916 
aktami 2cesarzów , cesarza 
niemieckiego i  cesarza Au 
strji, powołano Radę Re 
gencyjną Królestwa Polskie 
go, to jednak Wileńszczy 
zna do tego obszaru Kró 
lestwa Polskiego włączona

nie został* i w kilka już 
tygodni później był powo 
łany do życia nowy dwór 
państwowy, a mianowicie 
litewski, na czele którego 
stała Taryba. Wówczas do 
tego dworu został włączo­
ny obszar Wileńszczyzny.

K*edy w roku 1918 zwy 
cięśkie wojska niemi tekie 
odniósłszy powagę decydu' 
jącą nad  elementem bolsze 
wickim, w Brześciu przepro 
wadziły tak  zw. Traktat 
Brzeski, wówczas podział 
tego terytorjum został usan 
kcjonówany i Wiłeńszczy- 
zna na mocy tego Traktatu 
weszła w skład państwa 
litewskiego.

Jednak .rok 1918 był 
rokiem przełomowym, wa­
żnym, który przeprowadził 
zasadniczo zmiany w stosun 
kach okupacji na polach 
F 1 a n d r  j i i bochaterskiej 
Francji, Dzięki świetnym 
zwycięstwom sprzymierzo­
nych wojsk T raktat Brze­
ski zostaje wykreślony. 
Na ziemiach naszych roz­
poczyna się odwród wojsk 
niemieckich i wytwarza się 
nowa sytuacja polityczna.

Tak się zarysowało prze 
mówienie p. Federowicza,

Po ustąpieniu z trybuny 
wicemarszałka zabrał głos 
p, Chomiński ze stronni­
ctwa Odrodzenie — W y­
zwolenie zaznaczając, że 
klub jego zgodził się na 
formułę z warunkiem że

zostanie wniesiona prze 
jego stronnictwo poprawka 
która będzie tylko więcej 
formalną, gdyż otem* aby 
mogła pozyskać odpowie­
dzialną ilość głosów niema 
mowy:

Imieniem P. P. S. p. Za- 
szowtt zrobił podobne za­
strzeżenie, uzasadniając 
przy tern konieczność auto* 
nomji dla Wileńszczyzny. 
Ku ucieczce galerji p. Za- 
szowtowi bili brawo aż dwaj 
posłowie!

Bardziej jeszcze ubawi* 
no i uśmiano się z przemó 
wienia p, Stefana Mickie­
wicza, który pochodził nie* 
zawodnie z tego samego 
zaścianku, gdzie i nasz por 
eta Adam Mickiewicz rów 
nież ujrzał światło dzienne. 
Przemawiał on w duchu 
federacji, co w y w o ł a ł o  
śmiech ogólny na sali, tak  
źe głosu jego niebyłe 
słychać,

O godz. 7 u .  25 zawie 
szono posiedzenie odracza 
jąc dalsze rozprawy do po­
niedziałku.

Kiedy w Sejmie ob ra ­
dowano nad sprawą wcie­
lenia Wileńszczyzny do Pol 
ski grupki ludzi, którzy do 
Sejmu dostać się nie mo­
gły — klęcząc przed cudo­
wnym obrazem Matki Bos­
kiej Ostrobramskiej śpiewa 
ły hymn:

Boże coś Polskę!
/?. R .

M n? fort u UoAskn o Polsko.
W jednym z swych ostatalcb 

nnmerów .Gazeta Gdańska” 
wskazała na podstawie eyfr aa 
korzyści, które wpływają na Wol 
ne Miasto Gdańsk dzięki węzłom 
łączącym miasto to z Polską.

Podczas «dy w ostatnim ro­
ku pned wojną światową przy­
wóz towsró* do Gdańska w  no- 
sił 914 837 ton, wywóz w 1921 
: wyniósł 1 603 713 ton. Wi. 
dać stąd, że jskkolwiek pa woj­
nie komunikacja morska jesz- 
eze nfe do całej pełal się roz­
winęła, Gdańsk wzrasta do zna­
czenia portn pierwszorzędnego I 
odgrywać będzie ralę coras 
większą w międzynarodowe* 
sycln handlowe®.

A zważywszy, se jat przed 
wojoą światową, poważna część 
wywozu, przywozu towarów 
przez Odańsk przypadała na 
dzielnice Polski, ic2ącą ,:oza 
granicami ówczesnych Niemiec, 
to śmiało przyjąć można, że 
Gdańsk przeszło trzy czwarte 
swego rschn portowego zawdzię 
cza Pclice.

1st.oleje we Wolnem Mieście 
Gdańsku, stworzony mocą trak­
tatu Wersalskiego Wolny Port, 
stojąc? pod nadzorem Rady Por 
towej, w której skład wchodzi 10

członków 5 niemców, 5 polaków. 
Jas sam liczbowy stosunek stron 
Rady, ustanowiony I zatwierdzo­
ny przez Radę Najwyższą, każe 
przepuszczać, tt Rada ta w pier­
wszym rzędzie czuwać powinna 
nad tern, ateby rle nastąpiła 
zbyt wielka dysproporcja co do 
przydziału obszaru portowego 
bądżto jednej, lub drugiej stronie

Tymczasem .Gazeta Gdai 
ska* z da. 7 lutego br. przyno­
si wiadomość, którą dla wszel­
kiego znaczenia, jakie wiado­
mość ta posiada dla Polski pow 
tarzamy w całej rozsIągloścL

„ W elssy  P o r t  w  e ę k a s h  
jwdmwj f i r n y  lu k a " .

Nie mordce stosunki jakie 
panują w dziedzinie transpor­
towej, podrożenie kosztów spe­
dycyjnych, unieważniające konbu 
reocje Gdańska z Hamburgiem 
i Srczectnem wy woła je w sfe­
rach handlowych gdańskieb zro­
zumiałe zaniepokojenie. Szoka jąc 
przyczyn tego, natrafiliśmy na 
bardzo ciekawą historję. W jed­
nym miejscu, gdzie towar przy­
wożony okrętami może być bez 
formalności ceioych składany 
a mianowicie w wolnym Porcie 
pana ją stosunki bardzo ciezawe



Oto aa 28000 ton miejsca pod 
dachem w szopach, 18000 ton 
ma firma Joh. Ick. Wszystkie 
więc lane firmy polskie 1 Gdań­
skie posiadają 10000 ton. Taki 
monopol na składowe w Wol­
nym Porcie jest karyfodnym, 
gdy się zwaty, te spichrze te 
należały do kolei żelaznej, a 
obecnie przeszły do Rady Porta.

Zapytają więc, czem powo­
duje się Rada Porta wydzierła- 
wiając jednej firmy trzy czwar 
te miejsca a wszystkim Innym 
jedną czwartą. Czy Joh. Ick. ma 
monopol absoiatny w Radzie Por* 
ta il czy ten monopol długo 
trwad będzie? Czy Rada Porta 
dlatego, te  członkiem Rady Por 
ta ze itrony gdańskiej jest p. 
Bremer, Dyrektor Ick z wzglę- 
ddw grzecznościowych w stossn 
ba do swego kolegi dłago jesz­
cze tolerować będzie podobny 
stan, ! czy o powytszym stanie 
jest poinformowany Prezes Ra­
dy Porta, pan de Rcyner?

Dla charakterystyki maslmy 
dodać, te  powyższe Spichrze w 
wolnym Porcie w większości 
otrzymała firma Job. Ick od ów­
czesnego zarządzającego Dyrek­
cją kolejową p. Seerloga, obec­
nie także członka Rady Porta, 
ja t po rewolucji, gdy było wia­
domo. że Gdask będzie oddzie­
lony od Pras.

Byłoby bardzo pożądane wy 
jaśnló stanowisko Rady Porta 
do firmy Job. Ick i Monopolu 
lej firmy aa składy w porcie.

Dn sprawy tej powrócimy 
jeszcze później.*

Do żądania .Gazety Gdań­
skiej* wyrażonego w ostatnim 
nstępie komunikatu, całe spole- 
tzedstwo polskie jaknajenerglcz- 
nlej przyłączyć się powinno.

Pokładamy nadzieję, że Rząd 
nasz; spowoduje niezwłocznie 
komisarza Rzeczpospolitej Pol* 
dfclej w Gdańska ażeby bliżej 
wejrzał w stosunek, pannjący po 
między członkami Rady portowej 
niemieckim! a polskimi, jakie o- 
koficznośd spowodowały tych os 
tatnlch do tak krzywdzących Pol 
skę ustępstw względem nlemle' 
tklej firmy Job. Ick. wyświetlić 
należałoby mianowicie też jakiś 
lajny stosunek współwłaściciela 
Anny Jeb Ick, a członka Rady 
portowej p. Bremera do miarodaj­
nych czynników rządowych nie­
mieckich wzgl, polskich. Pożąda 
nem byłoby to tembardzlej, że 
jak się dowiadujemy odłam oby: 
wateistwa Gdańskiego, nietylko 
przychylnie dla Polski nsposobio 
nego, ogarnęło z tej przyczyny 
zdumienie, choćby dlatego że nu 
mocy cyfr wykaznjących ruch por 
•owy, słusznie przysługiwałoby 
Polsce, wzgl. firmom połsklm, 
eonajmnlej połowa obszaru Wol­
nego Portu.
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T E L E G R A M Y .
lo b  poselski polokiigo 

« Hoikvii.
MOSKWA (PAT). Po­

selstwo polskie w Moskwie 
po pożarze gmachu poseł 

stwa nie otrzymało dotych 
ózas nowego lokalu.. Część 
członków poselstwa wraz 
* jego tymozasowym kie­
rownikiem p. Morawskim 
mieszka nadal i urzęduje w 
w spalonym budynku, Skut 
kiem panująoego tam zim­
na 2 urzędników poselstwa 
zachorowało. Władze rosyj 
skie nie dały żadnego tym 
czasowego pomieszczenia 
poselstwu, domagając się 
podpisania kontraktu na no 
wy lokal na niezmiernie 
wygórowanych warunkach. 
Tak np. za domek o kilku 
pokojach władze sowieckie 
żądają około 3 miljonów 
marek polskich miesięczne­
go czynszu.

M orw  lo tlukii.
MOSKWA. Wszechro- 

syjski komitet wykonawczy 
projektuje jeszcze przed 
konferencją genueńską sze 
reg reform. Między innymi 
zreformowanie na modłę 
europejską sądownictwa z 
zachowaniem pewnych cech 
swoistych. Reformą objęte 
mają być również sprawy 
przemysłowe i handlowe, 
dająo szerokie pole inicja­
tywie prywatnej, celem ścią 
nięcia kapitału zagraniczne 
go. W wyższych sferaoh 
rozważaną jest także kwe- 
stja wolności prasy, związ­
ków, stowarzyszeń i zebrań. 
W  sprawie tej nie udało 
się jednak dotąd uzyskać 
porozumienia,

O iM iitne li faizrobotijch 
i Uidyali-

POLDHU. (P. A. T.). 
Wczoraj odbyła się w Lon 
dynie jedna z największych 
demonstracji bezrobotnych. 
Tłumy uczestników demon 
straeji, należących do róż* 
nyoh partji urządziły po­

chód przez kilka dzielnic 
Londynu, a następnie od­
byli zgromadzenie, poczem 
wysłano deputację do Sir 
Monda z żądaniem wypła­
cenia ustalonej normy za­
siłków rządowych dla bez­
robotnych oraz przyśpieszę 
nia akcji na rzecz urucho­
mienia pracy,

WIEDEŃ. (PAT). Dziś 
przed południem odbyła się 
przed gmachem parlamen 
tu demonstracja bezrobot­
nych. Liczny oddział poli 
cii utrzymywał porządbk. 
Zaburzeń nie było.

Frzidłuźnii in e j  ■ kudła.
WARSZAWA, (tel .M.) 

— Nowela do ustawy o 
przedłużeniu pracy w han­
dlu została dziś przyjęta 
w trzeciem czytaniu, Stało 
się to w brew zjednoczo­
nej opozycji lewicy robo­
tniczej, której pospieszyli 
z pomocą nietylko Tuguto- 
wcy i Stapińczycy, ale na 
wet zasiadający w prawem 
centrum Chadecy. Pan Czer 
niewski okazał się tym ra­
zem bardziej zagorzałym 
obrońcom sprawy robotni­
czej, niżeli socjaliści, gdyż za 
żądał imiennego głosowania 
nietylko nad ustawą samą 
ale również i nad poszczę* 
gólnymi artykułami. Miało 
to być rodzajem obstrukcji 
technicznej która jednak 
nie osiągnęła celu. Wię­
kszość stanęła na tern sta­
nowisku, że zamykanie akie 
pów w porze obiadowej 
jest wielką niedogodnością 
dla szerokiego ogółu, nie 
wyłączając również robotni 
ków, gdy tymoząsem nowe 
la, uchwalona zupełnie nie 
krzywdzi personelu handlo­
wego, albowiem czas pra- 
cy tego personelu jest o- 
graniczony w dalszym cią­
gu do ośmiogodzinnej pra­
cy dziennie.

Zejścia« Irłiidjl
LONDYN. (A.W. Strze 

lanina w Belfaście trwała

oałą noc i ciągnęła sie je­
szcze rano dnia 13 b. m. 
Usiłowania policji rozpro­
szenia strzelających prote­
stantów i katolików pozo 
stały bezskutecznemu Wal 
ki poranne dały 3 zabitych. 
Od soboty liczba zabitych 
7 osób, ranionych 14. Wsku 
tek tego stanu rzeczy rząd 
angielski zarządził odroczę 
nie zamierzonego wycofa 
nfa wojsk angielskich z 
Irlandji.

Z (Urneta suuta
Rokowania polsko - 

niemieckie.
Ka t o w ic e ; B i u r o

Wolffa donosi z Genewy 
pod datą 13 bm. Niemiec­
cy i polscy przewodniczący 
podkomisji rozpoozęli dzi* 
siaj obrady a mianowicie:

11 podkomisja oohrony 
mniejszości narodowych — 
ze strony niemieckiej b. 
podsekretarz stanu Lewald, 
ze strony polskiej dr. Wes- 
serberger.

12 podkomisja (między­
państwowa organizacja) z 
niemieckiej strony b. mini­
ster Simons, z polskiej stro 
ny dr. Prądzyński.

7 podkomisja (związki 
robotników i pracodawców 
z niemieckiej strony dyr. 
ministerjalny Fitzler, z poi’ 
skiej strony inż. Sokal,

Ostatnia podkomisja po 
woła prawdopodobnie w 
najbliższych dniach do 
współpracy przedstawicieli 
niemieckich i polskich zwią 
zków zawodowych.

W pracach poszczegól 
nych podkomisji bierze ka­
żdorazowo udział jeden ze 
współpracowników prezy­
denta Calandera. Współ­
pracownicy ci rekrutują się 
z personelu sekretarjatu Li 
gi Narodów. •

Rokowania przemysło­
we prowadzą z niemieckiej 
strony dyr. Stookhammer 
z polskiej strony inż, Fal- 
tor. Dotyczą one głównie 
kwestji starego żelaza. 
Wszystkie inne sprawy go

spodarcze uzgodniono i spo 
dziewać się należy, że te 
kwest je, które dotychczas 
nie są rozwiązane będą rów 
nież pomyślnie załatwione. 
Przed objęciem Górnego
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KATOWICE,* (P A T.) 
W poniedziałek 13 lutego 
odbyło się zwykłe tygodnio 
we posiedzenie Naczelnej 
Rady Ludowej, w której 
również wziął udział p. dr, 
Konoewski delegat minister 
stwa spraw wewnętrznych 
oraz dr. Cyrus Sobolewski 
delegat ministerstwa skarbu 
Rada zajmowała się kwe- 
stją przeznaczenia pomiesz* 
ezenia dla przyszłego Sej­
mu śląskiego. Po przerwie 
inż. Kiedroń referował o o- 
brocie węglem górnoślą­
skim, tak w chwili obęcnej 
jak i po objęciu władzy 
przez Polskę. Panują sta­
nowcze tendencje za przej 
śeiem do wolnego handlu 
tak, aby bez ingerencji ze 
strony państwowego urzę 
du węglowego kupcy i spół 
ki handlowe mogły naby­
wać będzie węgiel od kon­
cernów. Konoerny ze swej 
strony zajęły wobee tego 
projektu przychylne stano­
wisko.

Po wysłuchaniu i prze­
dyskutowaniu referntu [inż. 
Kiedronia omawiano konie 
czność utrzymania stałej 
łączności z rządem war­
szawskim w celu informo­
wania go o potrzebach 
przyszłego województwa 
sprawami górnośląskimi zaj 
muje się stale w Warsża- 
wie p. Końcewski przedsta 
wiciei ministerstwa spraw 
węwnętrznych. W celu u 
łatwieniu coraz śoiślejszego 
porozumienia się z rządem 
centralnym ma powstać 
przy min. spraw wewnę­
trznych osobna instancja, 
tworząca łąoznik pomiędzy 
przyszłem województwem 
a wszystkiemi władzami cen 
tralnemi. W końcu oma­
wiano sprawę ustalenia bu­
dżetu władz państwowych, 
podlegająoyeh rządowi oen 
tralnemu i wyjętych z pod 
zarządu województwa.

SNUR WtLBI P r u t t t f  CZESŁAWA KOZŁOWSKIE SO,

Duch Canterville’ov.
Opowieść Hylo-ldealistyerna.

Dostawszy się do potajemnego pokoiku w le­
w e* skrzydle, wsparł się o promień księżyca, by 
złapać oddech, oraz rozejrzeć się w sytuacj Nigdy 
przez całą świetną, a nieprzerwaną karjerę trzech 
stuleci, nie zelżono go tak brutalnie. Myślał o 
księżnej wdowie, którą to przyprawił o atak nerwo­
wy, gdy stała przed lustrem w swej brylantowej 
kolji. Myślał o czterech pokojówkach, które dostały 
histerji dlatego tylko, że wyszczerzył ku nim zęby 
poprzez firanki jednej z gościnnych sypialni, o ple­
banie, któremu zdmuchnął świecę, gdy ten późną 
nocą wracał z bibljoteki i który odtąd już zawsze 
zostawał na opiece Sir Williama Gull’a będąc 
istnym męczennikiem zaburzeń nerwowych i o 
starej Madain de Tremouillac, która obudziwszy 
się wcześnie jednego poranku i ujrzawszy 
k o ś c i o t r u p a  sedzącego przy kominku i czy­
tającego jej pamiętniki została na sześć tygodni 
przykuta do łóżka wskutek zapalenia mózgu, a po 
wyzdrowieniu pogodziła się z kościołem i zerwała 
stosunki z tym notorycznym niedowiarkiem, Mon- i 
sieur Voltaire. Wspominał okropną noc, gdy zna- : 
leziono niegodziwego Lorda de Canterville duszące 
go się w ubieralni, z waletem karo w gardle, — 
rychło wczas by usłyszeć odeń, zanim wyzionął du- ] 
cha. zeznanie, jak wyłudził od Charles James Fox'a :

50.000 funtów sterl. za pomocą tejże samej karty i 
jak widmo kazało mu ją teraz połknąć, stanęły mu 
przed oczyma, jak żywe wszystkie bohaterstwa, od 
podczaszego, co się zastrzelił w spiżarni, zoba­
czywszy zieloną rękę, pukającą w szybę, aż do 
pięknej Lady Stutfield, która zmuszona była wiecznie 
nosić czarną aksamitkę na szyi, by ukryć wycisk 
pięciu palców wypalony na jej białej skurze i która 
koniec końców utopiła się w stawie za Parkiem 
Królewskim. Z entuzjastycznem sobkostwem prawdzi 
wego artysty wskrzeszał w myśli najudatniejsze ze 
swych inscenizacji i gorzko uśmiechnął się do sie­
bie wspomniawszy swój ostatni występ, jako .Krwa 
wy Ruben. czyli Zadławione Niemowlę*, swój debiut 
w roli .Chudego Gibeona", wysysacza krwi z Bex- 
lejskich Moczarów' i jaką wzniecił furorę pewnego 
poranku w czerwcu, tem tylko źe własnemi piszczę 
lany zagrał w kręgle na placu lawntennisowym

I po tem wszystkim jacyś nędzni współcześni 
Amerykanie będą mu proponowali Wygładacza firmy 
„Wschodzące Słońce*! Będą mu puszczali poduszki 
w głowę! Całkiem nie do zniesienia. Przytem żaden 
w historji duch nie był w tem sposób traktowany 
Wobee tego postanowił nie puścić im tej zniewagi 
płazem i aż do świtu przetrwał w głębokiem za­
myśleniu.

OL
Zebrawszy się nazajutrz przy śniadaniu, ro­

dzina Otis rozmówiła się o duchu obszerniej. Poseł 
Stanów Zjednoczonych był naturalnie trochę urażo­
ny, przekonawszy się, że wzgardzono jego darem.

— Nie mam najmniejszej chęci — rzekł — 
wyrządzać dachowi jakie jbądźkolwick osobistej 
krzywdy, zważywszy zaś tyloletni jego w tym domu

pobyt, wyznać muszę że bynajmniej nie pochwalam 
ciskania weń poduszkami — słuszna bardzo uwaga 
na którą, ze smutkiem to zaznaczamy, bliźnięta 
ryknęły zgodnym śmieciłem — Z drugiej przecie stro 
ny — ciągnął dalej — jeżeli duch naprawdę uchyli 
się od Wygładacza firmy „Wschodzące Słońce", 
będziemy zmuszeni zabrać mu jego łańcuchy. Nie­
podobna usnąć z tym zgrzytem i szczękiem nad 
głową.

Jednak aż do końca tygodnia nic mu nie za­
mąciło spokoju, a jedyną uwagi godną rzeczą było 
nieustanne odnowianie się krwawej plamy na po­
dłodze bibljoteki To rzeczywiście było dziwne, ile 
że pan Otis zawsze sam zamykał na nec, okna zaś 
były gęsto zakratowane Również i kameleonowa 
zmienność zabarwienia starczyła za wątek do 
nieskończonych roztrząsać. Niektórych poranków 
plama była mętno czerwona, omal nie indigo, potem 
nabierała barwy cynobru, to znów bogatej purpury; 
a raz gdy się zeszli na modlitwę, zgdonie z prostym 
obrządkiem niezależnego amerykańskiego Kościoła 
Reformacko-Episkopalnego — zastali plamę jaskra­
wię szmaragdową. Kalejdoskopiczne te przeobraże­
nia, rzecz prosta mocno bawiły towarzystwo które 
co wieczór stawiało zakłady w tej kwestji, jedną 
osobą, nie biorącą w tych żartach udziału była ma­
ła Wirginja, która dla jakichś nieznanych powodów 
widok krwawej plamy zawsze wielce przygnębiał i 
która ledwie że nie zapłakała, gdy też stała się 
szmaragdową.

n.
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Eksport do Polski.
KATOWICE. Wywóz 

węgla górnośląskiego do 
Polski podniósł się tak, że 
w grudniu i styczniu wy­
wieziono cały kontygent, 
tj. 540 ton miesięcznie. 
Także i Niemcy dostarcza' 
ją potrzebnych wagonów, 
aby w ostatnich miesiącach 
przed rozgraniczeniem móc 
wywieźć z polskiej strony 
jak najwięcej węgla, zwłasz 
cza, że przewidywana jest 
nowa zwyżka cen węgla.

Górnośląski przemysł że 
łazny otrzymuje coraz l i ­
czniejsze zamówienia z Pol 
ski i ze Wschodu, Głów­
ne zamówienia z Polski do 
tyczą maszyn przemysło­
wych, konstrukcji mosto­
wych, rur, blachy 1 wyro­
bów z żelaza lanego. Do­
tychczasowe zamówienia ze 
W c h o d u  o b l i c z o n e  
są na dostawę w prze­
ciągu roku. Ewentualni 
zwyżka cen na wybory 
przemysłu żelaznego zale 
żna je s t od ceny węgla i 
od kursu marki niemiec- 
kiej.

K r o n i k otelegraficzni!
X  Strajk generalny w Ne­

apolu po kilko krwawych epl- 
zodacb zoatał zlikwidawany. 
Dziś rozpoczął się natomlaat w 
całych Włoszech strajk komu 
■alny urzędników podatkowych 
Przyczyny atrajko są wyłącznie 
ekonamiczne.

X  Litewska agencja tele­
graficzna ogłasza, i t  rząd ko­
wieński uznaje ostatnią notę 
rządu polskiego, wysuwające­
go na pierwszy plan załatwie­
nie zagadnień praktycznych, za 
odpowiedź odmowną.

X  W  tych dniach wyje­
chała z ramienia mieszanej poi- 
cko-rosyjsko-ukraińskiej komisji 
ewakuacyjnej mieszana grupa 
do Briańska i Rosławia celem 
oględzin i odbioru 11 parowo­
zów, oodlegających roewakuacji 
do Polaki na podstawie art, 15 
traktatu ryskiego. Fatalne wa­
runki komunikacyjne w Rosji 
nie pozwalają robić jakichkol­
wiek przypuszczeń co do ter­
minu icb wysyłki i przybycia 
do kraju.

X  W Moakwie zastrejkowa- 
li profesorowie uniwersytetu 
wskutek nicwypłacenia im pen- 
oji zaległej, które weelug ostat­
niego dekretu, wynosząglS rub. 
złotych miesięcznie, Usposo­
bienie studentów dla strajku 
jącyeh profesorów jest życzliwe.

X  W  dniu 13 b.m. we Lwo. 
wio policja zarządziła cały sze­
reg rewizjj w ukraińskich Sie 
rach nauczycielskich, m. in w 
towarzystwie wzajemnej porno • 
oy ukraińskiego nauczyciel­
stwa skonfiskowano cały sze­
reg aktów, książek i kalenda­
rzy. Niearesztowano nikogo.

X  Ceny w toruniu spadły 
o 15 proc.

X  Dzienniki Gdańskie za 
znaczają, że ns tegorocznym 
jarmarku w Poznaniu weźmie 
Udział szereg firm gdańskich.

X  W  Wilnie zorganizowa­
no wystawę polskiej propagan­
dy przedwyborczej. Wystawa 
zawiera druki i plakaty i jest 
dla publiczności zamkniętą. 
Zwiedzać wystawę można tyl­
ko za imiennemi zaproszeniami.

Najbogatęey w Polsce hrabia 
największym skąpcem.

Hr. K saw ery Branicki i  W ilaaswa.

W W Janowie, ongi siedzibie 
króla Jana 111, obecnie własności 
Ktawerego hr. Branickiego, 
wybuchnął przed kliku dniami 
pożar. Na rabunek udał się na­
wet z Warszawy, oddział III stru 
ży ogniowej z Warszawy. Przez 
całą noc na trzaskającym mro­
zie, pracowali dzlelal strażacy 
nad ocaleniem od ognia pałacu 
zwycięzcy z pod Wiednia I... 
własności br, Branickiego, a po 
wytężonej pracy nie otrzymali od 
zarządu dóbr wilanowskich na­
wet po szklance herbaty na o< 
grzanie.

O fakcie lym podały teraz 
wiadomości pisma warszawskie 
powołując się na to. te  komen­
dant warszawskiej straty oguio 
wej, przeprowadzając inspekcję 
oddziału, dziękował strażakom 
za tę akcję i wyraził swe obu­
rzenie. se w podzięce za swoją 
prace spotkali się z taką nie 
wdzięcznością I skąpstwem.

K*o jednek zna osobiście, 
lub choćby ze słyszenia hr. Bra 
uickirgo, — ten się bynajmniej 
podobnym faktem nie zdziwi. 
Ten bowiem najbogatszy mag­
nat w Polsce, który przed wojną 
oprócz kilka pałaców i kilku­
dziesięciu folwarków w Polsce 
na Litwie I Podolu, posiadał ma 
jątek we Francji, z pięknym za 
meczkrem, zwanym Mon Tresor, 
oraz kilku mlljonów franków go­
tówki w bankach paryskich, sły-

j nie se swego najwstrętniejszego 
skąpstwa.

Przed pół rokiem słyn 
na była na cały świat sprawa 
olbrzymiego rubinu, który ów 
.polski hrabia* nosił stale przy 
sobie w kieszeni od kamizelki 
i który mu skradziono w Pary­
żu. Wszystkie dzienniki paryskie 
opisywały wspaniałość tego klej­
notu, ocenianego na mlljon z 
górą franków I podawały potem 
jako sensacje wiadomość, is  ów 
bezcenny rubin odnaleziono w 
Amsterdamie n paserów szlifie­
rzy dyameutów, podzielony 
już na 8 części. H'. Branicki od 
zyskał wówczas swój klejnot, 
który choć w kawałkach — jed­
nak mimo to przedstawiał war­
tość pokaźnego majątKu. A dzi­
siaj nie staś go na to aby stra- 
sakom, którzy jego mienie rafo­
wali, dać choćby po szklance 
herbaty.

Hr, Branicki jest istotnie po­
tomkiem tych którym śpiewano 
ongi: .O  cześć wam panowie, 
maga cii*

Może jednak ten nowy wypadek 
.wdzięczności" nie .ksiąłącej*, 
lecz .hrabiowskiej*, przypomni 
iitaiejące prejeky wywłaszcze­
nia dziedzictwa wielkiego króla 
z rąk skąpca magnata na rzecz 
państwa, W takim razie ostatni 
wypadek moźuab/ było naz­
wać dodataim.

bezpieczeństwo ogniowe w Sosnowcu.
Źe bezpieczeństwo ogniowe 

n nas stoi niże] wszelkiej kry" 
tyki, chyba tego dowodzić nie 
Dotrzeba. Jeśli raz po raz pa­
lić się mogą domy solidne, 
pierwszorzędne, cóż dopiero 
mówić o innych. W razie zaś 
wybuchu pożarn, akcja ratow 
nicza wydaje aię być tak nie­
dołężną, te  pożar, miast być 
stłumiony w zarodku, najspo­
kojniej trawi wszystko, co stra­
wić zdoła. Wspaniałe straże 
ogniowe nasze, na czele z ich 
dowódcami w egzotycznych
hełmach i mundurach jenerał 
skich podczas pożaru zdają się 
być podobne do owej baletni- 
cy w tańcu, .której przeszka­
dza rąbek u spódnicy*. A to 
stają im na przeszkodzie w ich 
akcji brak wody, zamarza­
nie wężów, zakrótkie drabiny 
i Bóg wie co jeszcze. Po części 
jest prawdą, te  z braku wodo­
ciągów w mieście, tłumienie po­
żaru w takich warunkach sta­
je się oracą Syzyfową, ale też 
i ursędzeaia ratownicze nada­
ją się prędzej do jakiegoś mu­
zeum zabytków starożytnych, 
niż do praktycznego celu.

I w takiem środowisku, jak 
Sosnowiec, liczącem do 100 
tys. mieszkańców, domy palą 
się jaknajspokojniej i tylko od 
czasu do czasu świeży pożar 
poruszy trzęsawisko ludzkie, 
które wnet uspakaja się i bar­
dzo prędko przechodzi do po­
rządku dziennegu, pocieszając 
się, .ze to nie moje mieszka­
nie się spaliło, a tylko sąsiada*.

Dziwnem się też wydaje, 
że stosunkowo tak mało do­
mów pali się u nas, Widocznie 
O p a t r z n o ś ć  czuwu nad 
naszym grodem, bo, gdyby 
nie to, z pewnością jut dawno- 
byś my wszyscy leżeli w gru­
zach. Zresztą mamy o miedzę 
braci Ślązaków, którzy w ra 
zie potrzeby, przygalopują z 
swemi strażami do nas i choć 
bez wody, uratują nasz doby­
tek. A więc po co wprowa­
dzać jakieś tam udoskonalania 
do akcji ratownicze], żyło się 
tak lat 50, przeżyć można je­
szcze i drugie tyle, a może i 

ięcej.

chociaż druga połowa jego 
przekleństwa ju t się, niestety, 
spełniła, to takie postawienie 
kwestji rozumie się sprawy 
zasadniczej nie rozstrzygnie.

Obowiązkiem władz miej­
skich jest baczyć na to, aby 
usuwać wszelkie niebezpie 
czeństwo ogniowe, powtóre 
mieć w swoim rozporządzę 
nin wszystkie możliwe środ 
ki do walki z ogniem. W  tym 
celu powinna być stworzona, 
nie amatorska, a normalna 
Strat ogniowa ze wszystkimi 
potrzebnymi dla ratunku przy­
rządom! przeciwogniowyml. Ma 
gistrat posiada także dość siły 
aby obłożyć na ten cel spe 
cjalnym podatkiem wszyst­
kich właźdeieli domów i lo­
katorów i do tego jaknajprę­
dzej przystąpić powinien, bo 
stan obecny, woła o pomstę 
do Boga.

aha.

Z Sądu doraźnego.

Zapytuję tylko, czy oblicza 
naszych rajców miejskich nie 
obleją się rumieńcem wstydu 
jeżeli w ten sposób narażają 
cni miasto, siebie i mieszkań­
ców na zniszczenie. Wiem, źe 
głos mój będzie głosem woła­
jącego na puszczy, ale nare- 
tzcie sprawę tą palącą podnieść 
należy, a może władze nasze 
zmuszą nasz magistrat do pod­
jęcia środków zaradczych. Bo 
że na nasz magistrat liczyć nie 
podobna, wiemy dobrze, sam 
bowiem on padł ofiarą ognia 
dając tern dobry przykład nie­
dbalstwa od góry. Dziwnem 
się tylko wydaje, że rozporzą­
dzając pełnią władzy admiui* 
stracyjnej, nie korzysta on z 
takowe], aby zapobiegać moż­
liwość! wybuchu pożaru, co w 
pierwsze] liuji też i zemściło 
się na nim samym. A cóż tu 
dopiero mówić o stworzeniu ra 
cjonalne] akcji ratowniczej?

Komunikują nam między 
innemi, że pewni gospodarze 
domów, żydzi, bez wiedzy ma-d 
gistratu pourządzali na stry­
chach ubikację mieszkalne, 
które są prawdziwym lontem 
na beczce prochu. I tak nap. 
na ul. Kołłątaja, pewien ży­
dowski miliarder sklecił w 
swym domu na strychu poko* 
ik z desek, wyposażył go w 
kuchenkę i odnajął za sumę 
4 tys. mk. na miesiąc. Loka­
torzy domu w obawie o los 
swego mienia, w razie wybu­
chu pożaru na strychu, o co 
nic trudno, zaczęli podawać 
skargi do policji na niebezpie­
czeństwo ogniowe. Ta uznała 
ich skargi za zupełnie uzasad­
nione, zestawiła stosowny pro 
tokuł i odesłała do magistratu, 
żądając wydelegowania komisji 
budowlanej, ale upłynęło jut 
kilka miesięcy, a komisja ma­
gistracka, nie miała jeszcze 
czasu zajrzeć do te] nory. A 
jeśli wybuchnie pożar na ta­
kiej wąskiej ulicy, jak Kołłą­
taja, to ręczyć można, źe przy 
pomyślnyoh warunkach, spłonie 
conajmniej kilka domów. ,A  
niech się spalą razem z ma­
gistratem", powiedział jakiś 
wątrobiany sosnowiczanin, i

W 1921 roku zorganizowała 
aię w Zawiercia bands, w skład 
której wśród wielu lanych osób 
wchodzili Wincenty Ludwik lat 
19, Aleksander Dydenko lat 21, 
Jofer Borkiewicz lat 18, Franci­
szek Kuźniak lat 20, Jan Ko 
nieczny lat 19 i Maciej Kwie­
cień lat 19.

Na czele bandy stał Aleksan 
der Dydenko. Pomiędzy wielu 
napadów które dokonywali w oko 
Iicy Zawiercia, Mrzygłodu, Pili­
cy 1 Kromołowa, wspomniani 
bandyci dokonali w dniu 21 I. 
r. b. napadu na dom Szczeoana 
Dziarskiego. Kuźniak 1 Lud­
wik uzbrojeni w rewolwery 1 ob­
cięte karabiny wpadli do mle 
szkanla, Borkiewicz zaś stał w 
sieni na czatach.

Po steroryzowaniu mieszkań­
ców opryszki zabrali Dziarskie­
mu srebrny zegarek i 30 tys. ma 
rek gotówką, oraz obecnemu i  
Dziarskiego Stanisławowi Wiś­
niewskiemu 1000 marek.

Prócz tego Borkiewicz zabrał 
do worka trochę słoniny.

Zrabowane pieniądze Dyden­
ko podzielił między uczestników 
dając Im po 60Ó0 mk. resztę zaś 
zatrzymał sobie.

W dniu 15 lutego rb. wyżej 
wymienieni stanęli przed sądem 
doraźaym w S jsdowcu, który 
pod przewodnictwem Sędziego 
p. M, Walewskiego oraz sę­
dziów pp. E. Witowskiego, E. 
Lińskiego 1 sekretarza p. Z Ma­
jewskiego, po rozpatrzeniu spra­
wy skazał: A Dydenkę, J Bar- 
kiewicza, F. Kuźniaka 1 Wincen­
tego Ludwika na bezterminowe 
ciężkie więzienia. Oraz M. Kwle 
clenia 1 J. Koniecznego na 10 
lat ciężkiego więzienia.

W tymże dniu I ten sam 
skład sądu rozpatrywał sprawę 
Franciszka Wieczorka lat 23 u 
rodzonego w Pijanowicach pow. 
Gostyńskiego a zam. w Gołoao 
gu który w dnia 26 stycznia rb. 
na szosie wiodącej z Gołonoga 
do Łosina napadł z nożem w rę 
ku na W. Grabowskiego które­
mu zabrał 500 mk. gotówką 
oraz w dniu 27 stycznia rb. na 
różnych przejeżd ających mię­
dzy lnneml na J. Kllklewlcza 
któremu zabrał 2 tys. mk- go­
tówką.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
wskazał Wieczorka na beztermi­
nowe ciężkie więzienie. Oskar­
żonych w obu sprawaoh bronili 
z urzędu pp. Borowski, Heftman 
i Landau.

Kronika.
— Gony z ło ta  i o r a ­

tora- Polaka kraj swa kasa po 
życzkowa nabywa obeuia zło­
to i srebro na rachunek mini- 
aterjum skarbu po cenach: za 
monety złote — rubel 1500 suk. 
marka niemiecka 695, korona

austrjacka 590 mk. jednostka 
państw, naleźl do Un|i Lac. 
360 doi. 2915, korona skandy­
nawska 780, 1 gram czystego 
kruszcu w monetach 1937; za 
monety srebrne, rubel 650 mk. 
marka niemiecka 180 mk. ko­
rona austrjacka 150 mk. jedno* 
staa państw, należ, do Unji 
Lac. 150, dolar 870, korona 
skandynawak 215, 1 gram czy­
stego kruszcu 36 mk.

— K arygod ne miedtoal 
■tw o. Przy ul. 3 go maja obok 
walcowni .Emma* na środku 
chodnika istnieje od czasów, 
kiedy to Sosnowiec) był je ­
szcze małym puutkowieas, a 
obok .Emmy" była drogs le­
śna — głęboki rów, który jest 
istną pułapką dla przechod - 
ntćw, a zwłaszcza podczas śli- 
zgawizy i leszcze w porze wie­
czornej. Za czasów okupacji 
rów ten był ogrodzony lecz 
obecnie nasi wiescy przemy­
słowcy nie liczą się wcsle z 
przepisami policyjnemi. Tym­
czasem wczoraj wieczorem, kie­
dy opzócz zwykłych demności 
z powodu źle oświotlonej uli­
cy panowała mgła, da rowu 
wpadła przechodząca jakaś 
starnśzka i potłukła się dotkli­
wie. Wczoraj ?aś rano z wal­
cowni .Emmy* wypuszczono 
większą ilość wody,-która prze­
płynąwszy przez rów nie «o- 
mogła się pomieścić w zwy. 
kłym rynsztoku i zalała cały 
chodnik na przestrzeni kilku­
dziesięciu kroków. Doprawdy 
na takie ekscesy może sobie 
pozwolić tylko Sosnowieckie 
T-wo, jako najbogatsze w Za 
głębin.

— „ W ito zd r  ludowy".
W dniu 18 b.m., t.j. jutro Dom 
Ludowy w Sosnowca, w lo­
kalu własnym przy ul. Jasnej 
Nr. 23, urządza pierwszy .wie- 
czćr lodowy* i wieczór polskich 
tańców (polonez, kotyljon, ma­
zur, oberek i t. p.) urozmaico­
ny licznemi niespodziankami 
Oprócz wesołego ludowego o- 
brazku będą wróżby, serpenti- 
ny, poczta i t. p. Sala pięknie 
przybrana w ludowe lampionj, 
łańcuchy i kwiaty polne. Tań 
ce rozpocznie polonez. Sympa­
tyków i członków Uprasza Za­
rząd o liczne przybycie możli­
wie w kostjurrach ludowych. 
Osiągnięty dochód z .namiotu 
wróżek* przeznacza Zarząd 
dla powracających z Rosji re 
patrjantów. Początek o godzi­
nie 8 i pół wiecz. Ilość biletów 
ograniczona. Wcześniej naby­
wać można codziennie w kan- 
celarji D. L. Osobne zapro­
szenia rozsyłane nie będą.

— L ista  gosp od yń  i ga  
s p o d s r z y  .balu Jęeeoweęa, 
który odbędzie się w sobotę 
dnia 18 lutego w salach gim- 
mnazjum im. Staszica w So­
snowcu. Gospodynie, panie: 
Budzyńska, Chełmicka, Go­
siewska, Jetlowa, Klatowa, 
Korzeniowska, Kozłowska z 
córką Janiną, Michałowska, Na- 
ratówsa, Olszewska, Piątkowa, 
Rankowiczówna, Rudowska, 
SchSnowa Siemiradzki,' Stan- 
genbergowa, Trzcińska i Zie­
liński. Panowie: Blag, ppor. 
Gedrzyć, Gosiewski, major 
Guillaume Jawota, ppłk. Jetel 
Rogalewicz, por. Sitek kap. So 
bolewski, por. Szragc, por. 
Tkaczow, por. Wejdowrcz.

— W yjain ion io . W zwią
sku z artykułem zamieszczonym 
we wczorajszym numerze .Kar- 
jera Zagłębia’ p. t. .Jakich Pol­
ska potrzebuje proku atorów", 
komunikujemy źe artykuł wspom 
niany powtórzyliśmy za Lwow­
ską .Gazetą Codzienną". Artykzl 
ten nie dotyczy wcale naszych 
prokuratorów miejscowych.

— S k a so w a n i*  d o rę  
c z s n  p o c z to w y ch  w  odo 
d z io lo  i św ię ta . Minister 
poczt i telegrafów wydał roz­
porządzenie w sprawie służby 
doręczeń w niedziele i święta
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uroczyste. Na n ocy  tego roz 
porządzenia w niedzie i św ię­
ta uroczyste znosi ułę doręcza­
nie przesyłek pocztowych tak 
w miejscowym, jak i zamiej­
scowym  okręgu doręczeń. O d­
biór gazet, w niedzielę J św ię­
ta uroczyste m ogą adresaci 
zgłosić się w  urzędzie poczto­
wym.

jjlkcia społeczna Amerykań­
skiego Czerwoaego Krzyża 

v  Zagłębiu.
W numerze niedzielnym opi­

saliśmy o akcji społecznej Atne 
rykatskiego Czerwonego Krzyża, 
którego lotny oddział propagan­
dy bygteny dziecka urządza w  
najbliższych dniach szereg odczy 
tow w naszym Zagłębia z poka 
zamt kinem atograflcznemi dla
młodzieży 1 m>rS»!;ęh P* .temat 
hygieny dziecka Odczyty odbę 
dą się w porządku następującym

w  S osnow cu  
w  S o li Z w iązk ów  Z aw o  
do wy eh  sta Pogoni, Idą 

p jack a  I,
Dla dorosłych ogóle.

.Zdrowie a przyszłoćć narodu".
1), w niedzielę dnia 19 lute­

go o godzinie 3-e] po południu.
2). we wtorek dnia 21* lutego 

o godzinie 7-ej wieczorem.
.Opieka nad dziećmi".
dla rodiicćw i matek.

1). w ponieeziałek dnia 20 lu 
tego o godzinie 7-e] wieczorem.

Dzieciom wstęp wzbroniony. 
W ojócio na o d c z y ty  b e z ­

płatno!
W B ę d z i n  io  w  kinfo  

.C o rso '  
dla młodzieży.

1). w piątek 24 lutego,
a): w sobotę dnia 25 lutego

•  godzinie 3-ej popołudniu.
W  s a l i  a a  G órzo Zam ­

k ow ej • 
dla dorosłych.

3). w piątek dnia 24 lutego 
o godzinie 7 ej wieczorem

4), w niedzielę dnia 26 lute­
go o godzinie 3-ej popołudniu, 
W D ą b r o w i e  w  lok a lu

Zw iązku R obotn ików
C h r z e ó c ja ó sk ic h  

dla młodzieży,
1). w poniedziałek dnia 27 lu 

tego o godzinie 3-e] popołudniu,
2). we

•  godzinie 3 ej popołudniu.
Dla doros'yeb.

3). we wtorek dnia 28 lutego 
o) o godz. 6 i pół wieczorem, 
k) .  .  8 i pół .  :
W ojócio n a  o d c z y ty  b e z

płatnol
Ponieważ przyszłość Polski 

zależy od tężyzny fizycznej i no  
ralnej jej i przyszłych obywateli, 
a tymi przyszłymi obywatelami 
są~dzieci, nasze, nie ^potrzebuje- 
my chyba zachęcać tutejszego 
społeczeństwa, aby skwapliwie 
■korzystało z nadarzającej się  
sposobności i na odczyty podąty 
ło gremjalnle.

Odczyty będą wyglast ne 
przez lekarzy specjalistów i pro 
{morów hygjenistów, będą więc 
bardzo ciekawe i każdemu przy. 
niosę niezawodną korzyść.

czyaskiego. Ceny, jak zwykle 
na przedstaw ienia uczniowskie 
zniżone, dostęp więc młodzie­
ży ułatwiony.

W  niedzielę, dwa przedsta­
wienia! popołudniu pełna humo­
ru  .M otor miłości0 Gilberta; 
wieczorem po raz pierwszy prze- 
wyborcza sztuka ze śpiewami 
i tańcami St. Turskiego „Kra­
kowskie zuchy".

Z kraju.
Na tropi* fabryki „przeróbki" 

dolarów.
Najrozmatsze sposoby wynaj- 

dają szantażyści i oszuści, byle 
tylko znaleźć możność zdobycia 
pieniędzy. Ostatnio okazało się 
wiele dolarów amerykańskich, 
które wprawdzie są dolarami 
antentyczoeml. tylko, źe wartość 
ich została w sposób oszukań­
czy znacznie podniesioną,

W ublrgłą sobotę do banku 
„Union Liberty* w Alejach Je ­
rozolimskich, sjłosił się pewien 
jegomość, celem wymiaay ban ­
knotu ęhdciaro»ego  na marki 
pciskle, kasjer banku skonstato­
wał, źe banknot ten został ?ręcz 
nie przerobiony z dwa dolarów 
na sto. Jegomościa tedy zatrzy 
mano i oddano w ręce policji, 
zawiadamiając o tem X-y komt- 
sarjat.

Okazało się, śe  jegomość ów 
został cszukaóy przez jednego 
ze stałych gości cukierni .Złoty 
Róg* przy rogu Marszałków- 
sktej i Alei Jerozolimskiej. Wy­
wiadowcy policji zarządzili tedy 
cbterw asję w cukierni I tegoż 
dnia wieczorem sprytnego oszu 
sta aresztowano. Ale był on ty l­
ko puszczającym w obieg prze­
robione dolary, a agentów takich 
jest więcej. W ska« ł on jednak 
tego, od kogo banknot ów  otrzy 
msł. Pobcja więc udała się do 
Słodowca, gdzie fałszerz ten za­
mieszkiwał {tam go aresztowała.

Aresztowanych w tej sprawie 
odesłano do 3 ej brygady urzę­
du śledczego, gdzie prowadzone 
jest dochodzenie, które zatacza 
coraz szersze kręgi.

Ze świata.
Wszędzie tacy  sami.

— Chłopie ebłepie, czy jasteś otiu  
Lijm c j-c | pupuiuuuiH, Irate*?., pyta w ifitruuigeiit p. 
wtorek dnia 28 latcgo * Łseis* Dsscares,

— Dlaczego sit o te pytam? Posłnehaj
— Otrsymstem dzisitjsssgo poranku 

t arsęda podatkowego saku do zapłacę' 
■is podatku od moieh zarobków i docho­
du xa rok 1920. Zaweiwanis togo rodaa- 
)n otrzymywałem dawnioj po kilka mies. 
a aa wet tyg. systematycznie. Nie m u ­
miom się nutem. Wiem tylko Se aarabiając o 
mało co więcej, jak za ciasćwfpoprzedsieh 
i  ponosząc ciężary o wiele poważniejsze, 
jestem dzisiaj obowiązany do opłat podat 
kowyeb dsieaitciokrotoio ‘przewyższających 
opłaty z roki. 1914.

— Ty, który nie jesteś Iraktowany 
w tea sam epoaób, chłopie, bracie mói 
stary, e ij  znajdujesz sprawicdliwem teką 
nierówności podatkową?..

— Bo wsiąkło jesteś mi bratem?.. 
Nieprawdaż?...

Około r. 1899. jeżeli mnie pomiąć nie 
myli, znakomity mój prsjjaeioi Blisee Re 

! clas wystosował p t. »Bo mego brata 
j  chłopa* piękuy list otwarty i ssesery, w 
| kiórym powoływał „sweish brsei* do 
- realiaowania wielkich swyeh maraeś ba- 
, masitarsyek.
i — gądaą. ż* tea list rak tweieh ais 
i doszedł i te myśmy go tylko edcsytjwa 

Ii. Koeatowsl aa zaledwie dziesiąt san- 
timów. śle były to jeszcze otasy, gdy 
dla siebie chłopie jedes grosa hyi wart 
jedaego grosza. Pstrzyłeś aa nas jak aa 
seatymostalnycb ber rajów... a ty Bie jes­
teś seatymsataiay. Zdaje mi się to »*• 

wisa; — .panowie chcecie aśebjm był 
waszym kratom?.,, mój Bazo, jeżeli to 
sprawia paaom przyjemność i pod waran

Magistrat m. Sosnowca
zaw ierza nabyć w czasie najbliższym odpowiednie gmachy

a) w śródmieściu pod biura M agistratu,
b) w różnych dzielnicach m iasta pod szkoły miej­

skie.
Oferty ustne lub piśmienne odnośnie sprzedaży skła­

dać należy w M agistracie (Biuro G łów ne). * 2278 I

Drukarnia
Stereotypownia i M oligatornia

„K U R JEB A  ZAGŁĘBIA"
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1.

WYKONYWA:
KSIĘGI HANDLOWE. KWITAP JUSZE, 
BLANKIETY FIRMOWE, KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE, KARTY WI­
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE, SPRA­
WOZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A ,  
BROSZURY, AFISZE, KLEPSYDRY, 
WIATRÓWKI, i t  p. JAK RÓWNIEŻ 
PRZYJMUJE SIĘ KSIĄŻKI DO OPRAWY 

CENY KONKURENCYINE. WYKONANIE SO LID N E.

Uruchomił leżąu buczynie kapitały!
W  Zagłębiu przy kolei W iedeńskiej, wydzierżawimy 2 

włókowy folwark (składający się z 10 morgów łąki, 8 mor­
gów ornego, 2 morgów lasu. reszta zaś nowizna i poręba, 
z bogatymi pokładami gliny, oraz niew yzyskaną siłą w od­
ną odpowiedni: na rybołóstwo, hodowlę raków i drobiu rzeź ­
nego i rasowego, najwięcej u nas zaklimatyzowanego. oraz 
drobnych zwierząt domowych, na potrzeby Zagłębia iS lą sk a , 
przystępując jako udziałowy do- konsorcjum, które zadecy­
duje o wysokości udziału, na ogólnem zebraniu

Pożądani kapitaliści: inżynierowie, mechanicy, budów 
niczowie, hodowcy i handlowcy

Gospodynie, któreby się podjęły dostarczania dla kon­
sorcjum jaj od rasowego drobiu, bardzo pożądane na udzia­
łowców.

Dla kapitalistów, rozporządzających wolną gotówką po­
za udziałami, oddamy reientalnie, bardzo tanio,cztery place 
pod budowę własnych willi, na letniska dla ich rodzin

Oferty przyjmuje do 28 lutego włącznie Administracja 
„Kurjera" pod „Hodowla". 22?2

(Choroba śfiftigo-N iti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL“
(■ kogutkiem), i Żądać w aptekach I składach aptecznych.

M a t k i  - i r i S S '
g rzyaypka 204J

„PUDER DZIDZI*
sstyehmlist osawa- 
opiiałoió i zaczerwie­
niał* skóry a dzisei 

Ządsś w aptekach, i akladash pn- 
dra „Dsidsi* a bogatkiem.

Choroby żołądka 
kiszek, norok, 
obstrukcja, ho

morojdy
redykalaie ieeaą

fzvi|6trsklR gorzkłi z iih
D r. Bmaacr* 2494*

a nurkę Regat. Sprzedają apteki 
I składy hortoara

Sisbowiec skład ap. iagieltowicz

R0SS8WI KPBSSWi MPBa n r f f z w
a n v i s n

n r o s n i A K i B s i n u R s a n  w K a s w ia o p  
■■MSMB WtMKSHBMRBMI ■fSISKOS&n

Z teatru  Jt- C a n td O c g o .
(KOMUNIKAT TEATRALNY)

Dziś m elodyjna operetka An- 
atraua .Lalka*, której pełne fi­
nezji libretto, w wykonaniu ua- 
azyck artystów  zyskało na uwy 
jrakłeniu całości, ?aś dźwięczne 
i łatwo wpadające w ucho me- 
lodje tw orzą zajmującą całość.
Mieodłączne w tej operetce tau- < *«•■* u  *«• *• ■«» jb«daie zobowiąsy

trzym ają prym także.
Jedno tylko przedstawienie 

popołudniowe, na którem  uczą- 
«a się młodzież poznać będzie 
mogła aktualną dziś sztukę W ro-

wała da aiczege. 
tsaaa da rsaaa ..“

— W rezultacie 
— aie będąc lim...

pissjcie do ani* ad

byłaf moim brata*

f i l n m r u  k t ń r T Ul l l t l l i w j r  kogo zajmuje literatura 
sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł handel, mody, itd.-ten prenum eruje „Przegląd 
Światowy*, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
tęz *m wiedzy *28#

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ* 
k ich  polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku m iędzy­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta F ak o —  wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenumeratorów' „Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzym a bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną'

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 mk. niem.. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150,mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego” W arszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

■ w * w * > w i * * i M * M * « a m i a i B M i  mwsmm mmsmm
K M S « « M B E M  M K S f l M  M K S S M M

| O kaijai
j 4 kilometry od Zawiercia l  kilometr 
i od przysUnko do sprzedani* kolooja 
j 35 mórg ziemi w tem jednomorgowy 
j ogród dom mieszkalny murowany o 6 
. pokojach: Zabudowania gospodarcze 
i inwentarz martwy w komplecie: Ozimi 
, ny piąć morgów bardzo ładnej: Zapas 

nawozu; Wiadomość Nierada przystanek. 
 ____  2293

Miody
inteligentny kawaler poszukuje pokoju 
przy samotnej osobie warunki '.'lokalne 
obojętne Oferty jtAdm. Kur, Zaiłębia 
pod Pokój.____________________ 2300

n a d e s ł a n e
artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

l Redakcji. Wielmożni Panowie lekarze 
’ Stosujcie dla dzieci i starszych potrza 
j bojącycb odżywienia Neo Foafstyuę Ga 
■ lena krajową. Z 'poważaniem Michał 
! Nodzsńskl przedstawiciel na Małopol- 
* skę. Kraków nlica Krowoderska L 17 
! _ _ _   2296

Wspólnika
a kapitałem 10—15 miijonów marek 
i wSpółptacą postukuje do prowadze­
nia bardzo poważnego przedsiębior­
stwa węglowego. Olerty do redakcji 
Kurjera pod F. J. W. S. 2374

Sprzedam
; maszyny d:> szycia krawieckie damskie 
< Pogoń ul. Racławicka 3. Rogowlce 

 __________ 2288
S«o tysięcy

potrzeba do dobrego interesu na do­
brych warunkach. Gwiazda Ludowa 
Stenowska 17 m. 22 2286

Inteligentna 
panna (umiejąca szyć) szuka posady; 
bony, gospoaynl, biuralistki, kasjerki.
Poważne referencje. Łaskawe oferty: 
Sosnowiec 3-go Maja 25. P. Dobrowol­
ski.___________________________ 2288

Poszukuje pocojn  
umeblowanego z życiem lob bez. Las 
kawe zgłoszenia ul. Dęblińska 13 Dr. 
Kozłowski. 2280

Skradziono
weksle w pociągu między Zawiercie* 
a Sosnowcem wystawiony przez H. 
Mulsztein na sumę 113.001) marek ży- 
rowany M. Szwarcbaum i J; Szwareba 
um drugi weksel na sumę 110.000 mk 

bez wystawcy żarowany przesM. Szwarc 
baum. unieważniamy wyżej wymienio- 
ne weksle jalto nieważne, , 2283

Szafa dębowa  
duża do sprzedania. Zakład Stolarski 
Kleczkowski ni. Szczodra Nr. 5 róg 
W ie js k ie j .  2276

Otomana
do sprzedania Piłsudskiego 38 w oflcy 

nie_________________________  2182.
Z u u l- n o n o  

w dniu 1 lut*go 1922 pieniądze na a- 
licy w Będzinie w sumie przestło 2000 
marek są do odebrania w Powiatowe) 
Komendzje Pol: Pań; w Będzinie po 
udowodnieniu prawa ^Własności, Rów­
nocześnie zaznacza się że znalezione 
pieniądze zostaną zwrócone właścicielo 
wi dopiero po 6 przedstawieniu kwitu 
na zapłaconą należność za powyższe og 
Ifszenie. 2291

ć a g iu ę tn  . 
książka chlebowa wydana na kopalni 
Hr. Renard aa imię Szczepan Pieniążek^. 
______________________________ 2299

£«gia«ta
książka chlebowa wydana ua kopalni 
Hr, Renard na imię Józst Lizak 2298-

Zaginęła 
karta zwolnienia wydana w Będzinie 
w P K U na imię Władysław Wróbel,

22»7

Z*g>aęla
kontramrka Stefana Dworaczka wy- 
dana na kop. Hr Renard. 2282

Z g u b io n o  
dowody osobiste Stanisławy Jagiełło- 
wicz zamieszkałej » Zagórzu. 227 9

Wycknwuyi Soołk* Wydaur, ,Tto#nu»„„5p<Mki, Wydaw^K.arj. Zagl." K addklor; J o . e i  SSacaerą.ji,


